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II Cena pojedyńczego numeru II 
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półrocznie . rs. 2 kop. 40 ' 
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OGŁ()'~ZE~-. -I 
Za ogłoszenie l-razowe k.8 

od jednoszpaltowego wiersza I 
petitu. Za ogłoszenia kilka
krotne - po k. 5. od wier-

I 
sza. Za reklamy i nekrologi, ' 

I oraz ogłoszenia zagraniczne II 
I po k. lO od wiersza.-Za ogło- I 
I Bzenia. reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k.20 od wier

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 
.. 4 wierszom )ednosz~altowy~ 

Wycbodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumeratę przyjmują: Oglo~zenia pr~yjntują: 

W Piot1'kowie Biuro Redakcyi i obie ksip,garnie. W Łodzi księgarnie 
Schatke, Fischera i Kolińskiego. TY Częstochowie W. Komomicki. W Bę
dzinie W. Janiszewski Stan. JV B1'zezinach W. Adam ~lazowita, W DCf
b1'owie W. Waligórski Karol. TY Sosnowcu W. Jermułowicz. W Łasku 
W. Grass. 11' Rawie W. Hipolit Olszewski. TV RadomsIm W. Myśliński 

JV Piot1'kowie Redakcyja ;rygodnia" i obie księgarnie. W Wa1'sza
wie" Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz 
takież binro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Rajchman i S-ka"). 
W Łodzi W ·ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska ~ 7. JY innych 
miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

i Sklep Stowarzyszenia Spozywczego. przyjmujące prenumeratę. 

i\a 1891 rok 
KATALOG ILUSTR. 

Welocypedów 
francuzkich amerykails. 
"Ch~A1ent"; "Dayton"; 

angielskich 
oryg. "Ormonde" 

wyszedł z druku i wysyła się franco i g1·atis. 

Mieczysław Horodyński 
w Warszawie, Miodowa 18. 

(0-1) 

W KWESTYI ZDROWIA 
naszego społeczeństwa. 

Men8 sana in corpore sano. 

Do liczby n:ljżywotniejszych i najwięcej 
palących kwestyj, domagających się jaknaj
szybszego załatwienia, należy bezwątpienia 
kwestyja poprawy warunków sanitarnych 
naszych wsi i m"łych miasteczek i zapewnie
nia stałej, .systematycznej i be7.płatnej po
mocy lekarskiej ogółowi mieszkańców Kró
lestwa Polskiego, a zwłaszcza mniej zamo
żnej jego części. 

Jak do dziś przynajmniej, kwestyja le
cznictwa społeczeństwa naszego wogóle, 
a ludu w szczególności, pozostawia bardzo, 
a bardzo wiele do życzenia. Kto miał chęć 
i moŻność poznania chociaż w naj ogól
niejszych zarysach sposobów i zabiegów 
leczniczych, jakich używa lud nasz w walce 
z choro~ą, i podziwiać najrozmaitsze kombi
nacyje oraz wymysły lecznicze owczarzy, 
znachorów, wiejskich babek-akuszerek i ró
żnego rodzajn niepowolanych lekarzy-ten 
zrozumie, jaki ogrom zła wynika z braku 
organizacyi prawidłowej pomocy lekarskiej, 
ile dziesiątków tysięcy rąk do pracy ubywa 
corocznie więcej, aniżeli mogłoby to być 
przy lepszych warunkach sanitarnych, oraz 
ilu ułomnościom i kalectwom udałoby się 
we właściwym czasie zapobiedz!.. 

Dbałość o zdrowie i oświatę ponad wszy
stko inne uwzględniona być powinna. 
Mens sana in corpore sano-oto dewiza, słu
szności której nikt nie odmówi i która w 
praktyce życiowej ściśle wypełnioną być 
powinna, Tylko fizycznie i umysłowo zdrowe 
społeczeństwo tworzyć może państwo na sil
nych i trwałych podstawach oparte. Każdy 
wydatek, mający na celu podniesienie zdro
wotności wśród ogółu, zawsze, w najkró
tszym czasie, stokrotnie, z lichwą się zwra
caj każda opieszałość w tym wzgl~dzie nie
przewidziane, straszne nieraz wywołuje na
stępstwa. Starania o uzdrowotnienie społe
czeństwa powinny być nieustające i konse
kwentnie' przeprowadzane: nietylko leczyć, 
ale i zapobiegać chorohom; nietylko należy 
dać głos lekarzowi przy łóżku chorego, ale 

oddać mu w opiekę lekarską i zdrową część czną część ludnuści stanowią żydzi, nie od· 
społecze?'zstwa, jako hygieniście-doradcy. znaczający się, jak wiHdomo, zHmiłowaniem 

Niestety! kwestyja zdrowia trHktowaną czystości. 
u nas jest zupełnie po macoszemu: to, co się Jeżeli zapobieganie pojawieniu się i sze
robi w tej mierze, jest prawie niczem, w po- rzeniu u nas chorób stanowi "rzecz zoy
równaniu z teru, co by się robić powinno. tku U

, na którą nas nie stać... to przynaj-
Troska o zdrowotność wsi, osad i małych mniej potrzeba niesienia. pomocy lekHrskiej 

miasteczek spoczywa u nas wyłącznie na chorym już osobnikom przez wszystkich zro
barkach wójta i strażników, ludzi zupełnie zumianą być powinna. A jednak ... stosunko
niewykształconych i nie mających pojęcia wo bardzo tylko nieznaczna część ludności 
o najelementarniejszych wymaganiHch hy- kraju naszego leczy się prawidłowo i syste
gieny. Co podług ich zdania jest idealnie matycznie. Lud nasz w większości wypad
czystem i z(l!'owem, to w świetle nauki nie ków szuka pomocy przeciwko chorobom 
wytrzymuje nieraz najlżejszej nawet kryty- u różnego rodzaju owczarzy, znachorów, 
ki; a zresztą mają oni tyle »pilniejszych i zażegnywaczy, rzadziej u felczerów lnb 
ważniejszych~ zajęć, że nie mają czasu nza- aptekarzy, stosunkowo zaś najrzadziej u pra
wracać sobie głowy" wymaganiami czysto- wdziwych lekarzy. l\1ieszczanie i żydzi czę
SCI. Są, wprawdzie lekarze powiatowi, obo- ściej wzywają tych ostatnich; lecz z chwilą 
wia.zkiem których jest czuwać nad zdrowo- mniej więcej widocznej poprawy, porzucają 
tnoscią swego okręgu, lecz ci, przy najle- kuracyję' aż do czasu wystąpienia nowego 
pszych nawet chęciach, z powodu istotnego pogorszenia lub pojawienia się powikłań 
nawału czynności j prac swojego urzędo- choroby. Toż samo da się powiedzieć o kla
wania, abs?/utnie nie są w stanie podołać sie drobnych i średnich urzędników i wszel
temu zadamu. Przy tern, dorywczy dogląd kiego rodzaju ludzi z umiarkowanemi środ
niewiel~ w tym względzie zdziałać jest karni ruateryjalnemi do życi,,; pojmują 
w stame. oni dobrze niedostatecznośći takiego do-

W wyjątkowych, nadzwyczajnych okoli- rywczego leczenia, lecz muszą się liczyć ze 
cznościach, kiedy widmo jakiejś strasznej epi- środkami materyjalnemi, wiedząc z tysiąca 
demii grozić się zdaje, tworzą się po wsiach przykładów, że dłuższa choroba i kuracyja 
i osadach czasowe komi~yje sanitarne z lu·· rujnuje nieraz byt całej rodziny. Słowem, 
cizi inteligentnych, przy współudziale lekarzy. nieznaczna tylko stosunkowo liczba osób 
Zadanie icb jest bardzo trudne, gdyż wszystko może sobie pozwolić na systematyczną kma
wówczas domaga się gruntownych łlaraz cyję w czasie choroby. 
zmian i przeróbek: studnie, piekarnie, szkoły, Jakie są skutki takiego leczenia się ogółu 
hedel'y, mykwy, sklepy, ustępy, śmietniki- naszego-odpowiedzieć nietrudno. P1,imum 
wszystko to zastaje taka komisy ja wstanie non nocere, ta najkardynalniejsza zasada 
więcej niż opłakanym! Do tego wszystkiego, lecznic-u ludu naszego prawie nigdy za
komisy ja taka, jako czasowa, niema nawet chowaną nie bywa. Puszczanie krwi, niezli
owego moralnego zadowolenia,~że ciężka jej czona ilość pijawek i ciętych baniek, różne
praca trwałe po sobie pozostawi skutki na go rodzaju naciągania, nastawiania, oka
przyszłość: z chwilą ustania» wyjątkowo stra- dzania, zażegnywania, cały arsenał silnie 
sznej" choroby, wszystko wraca do stanu pier- drażniącycb środków wewnętrznych, do
wotnego i nie pozostaje nawet śladu suruien- raźna operacyjna pumoc wiejskich babek 
nej, mozolnej roboty!.. Tyfusy zaś, krwawe przy porodzie--wszystko to. są zabiegi le
biegunki, ospy, dyfteryty, szkarlatyny i inne cznicze, które nie każdy orgHnizm przetrzy
zaraźliwe choroby, chociaż zabierają ogro- mać jest wstanie. Często też powodują 
mną ilość ofial' i ciągle prawie grasują, mają one szybką śmierć lub kalectwo; często 
jakoś szczęście nie zwracać na siebie uwagi zadawniają chorobę i czynią ją potem 
i bezkarnie mogą wprost dziesiątkować lu- trudniejszą do wyleczenia; czasem tylko 
dność na prowincyi!... uchodzą bezkarnie dla organizmu; zaś bHrdzo 

Istnienie tylko stałych komisyj sanita1'nych, rzadko przynoszą rzeczywistą ulgę choremu. 
i to na głębokich nawet partykularzach, S.etki też tysięcy przewlekłych chorób, 
kwestyję zdrowotności prowincyi mogłoby kalectw i ułomności, tysiące grobów ludzi 
pchnąć na tory właściwe. zamordowanych poprostu przez pseudo leka-

Qui vivra, ve1'ra. rzy stanowi coroczny dorobek teraźniejszego 
W większych miastar.h dbałość o zdrowo- systemu leczenia się ludu naszego. 

tność mieszkańców daleko lepiej się przed- Oto prawdziwy, lecz jakże smutny obr3z 
stawia; tu już troska o nią spoczywa na rzeczywistości! 
miejskich lekarzach, burmistrzach, prezy- Dlam;ego lud nasz nie leczy się u prawdzi
clentach, jednem słowem ludziach inteligen- wych lekarzy? Na to składa się mnóstwo 
tnych, którzy rozumieją doniosłość ścisłego najrozmaitszych czynników, z których naj
wypełniania wymagań hygieny i, chociaż główniejsze są: po części rzeczywiste, a je
powoli, lecz stale w tym kierunku pracują, szcze więcej przesadzone pojęcie () nadzwy
Szkoda tylko, że nie wszystkie powiatowe czajnych kosztach takiego leczenia się; ni
nawet mial:lta mają swoich miejskich leka- czem nieuzasadniona bojaźń szpitali, a po 
rzy, a zwłaszcza te z nich, w których zna- części i lekarzy, wpajana w interesie wła-
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snych korzyści przez owczarzy i prowincyjo
nalnych felczerów; więcej przekonywający 
dla prostaczkhw, kabalistyczną tajemniczo
ścią swą okryty, sposób leczenia znachorów; 
daleki nakoniec dysta.ns w wielu razach od 
miejsc zamieszkiwania lekarzy. 

Jedynym, racyjonalnym sposobem uregulo
wania kwestyi lecznictwa ludu naszegll- jest: 
danie mu możnośei korzystania z bezpłatnej 
pomocy lekarskiej. Pogł6wny podatek, 1'ÓW1W
miernie 1'ozłożony na wszystkich, ustanowio
ny d1'ogą pmwodawczą, nie obciqżając zbyte
cznie nikogo, dałby możnoś6 wszystkim z dob1'o
d:eiejstw nauki leka1'skiej ko?'zysta6. Bezpłatna 
pomoc lekarska nie byłaby więc w ścisłem te
go słowa znaczeniu bezpłatną, byłaby tylko 
rodzajem korzystania z asekuracyi, zawartej 
wyłącznie na wypadek choroby. Lud nasz, 
mając usuniętą główną, pieniężną przyczy
nę nieleczenia się u lekarzy, szybko pojmie 
korzyść prawidłowej pomocy, jak tego liczne 
przykłady mamy wśród robotników fabry
cznych_ Lekarze fabryczni, płatni od zarzą
du samej fabryki, przeciążeni są robotą i je
dnogłośnie stwierdzają, że pnkonali n,iechęć, 
przesądy i uprzedzenia prostacze! 

Kto nie miał sposobności przekonać się 
naocznie o skutkach braku prawidłowej po
mocy lekarskiej w odległych kątach naszej 
prowincyi-ten nie ma pojęcia o ogromie 
zła, jakie wynika z tego powodu i jak spie
sznie takiemu położeniu rzeczy koniec poło-
żyć należy, Dr. W. 

--~.~--

Konku1'encyja.-Spraw3 krymiualna.-Fiasco 
karnawałowe_-Kaptowanie za pomocą wód

ki.-Idyj oci.-Ogólna ciemnota. 

Miasteczko nasze w interesach handlo
wych dotąd zostawało na łasce i niełasce 
synów Izraela. Na początku roku bieżącego 
p. Wiński chrześcijanin, pierwszy założył 
sklep kolonijalny. Okolica i społeczeństwo 
wyzyskiwane, z radością wita powstające 
przedsiębiorstwo i cieszy się z tego, że mo
nopol nakładania dowolnych cen i wyzysku 
osób, do minimum zredukowany będzie. 

Przez 3 dni odbywał tu cZyI)ność sędzia 
śledczy z Piotrkowa, prowadzący energi
czne śledztwo przeciwko p. Al. Warychow
skiemu b. pisarzowi gm. Dzbanki, za nadu
życia popełnione w służbie. Przeszło 50 

. świadków uczyniło samą sprawę i jej prze
bieg bardzo interesującym i rzuciło jasny 
promień na nasze stosunki gminne i urząd 
pisarza. 

Zapowiedziany bal publiczny w naszej 
osadzie ua 19 lutego, mający na widoku 
klasę średnią, z powodu złych dróg, a co 
najważniejsza braku gotówki w kieszeniach 
balowiczów, zrobił zupełne jiasco. Z 50 
zaproszonych osób miejscowych i z okolicy, 
przybyło ledwie 15, które dla braku animu
ilZU karnawałoweg'o, zabawy podtrzymać 
ni~ mogły. 

Zycie umysłowe mieszkańców Szczerco
wa stoi na najniższym stopniu oświaty. Ły
ki szczercowskie znane z próżniactwa, kra
dzieży, pijaństwa i oszukaństwa, w grubiej 
ciemnocie i nieświadomości zostają. Nauka 
w szkółce ciasnej i małej trwa zaledwie 
pięć miesięcy, a po odliczeniu świąt, targów, 
chorób, do trzech zredukować się może. 
Skoro dziecko pozna litery i umie się podpi
sać, rodzice zatrzymują je w domu, mówiąc, 
że to mu już 'wystarczy, aby urząd wójta 
lub ławnika sprawować, z książki do na bo
żeństwa litanije i modlitwy przy Mszy św. 
czytać; innycb zaś wiadomości człowiek 
nie potrzebuje. To też wszelkie interesa ogó
lu i publicznej użyteczności w szynkach 
i przy kieliszku pospolicie się załatwiają. 
Komiczne nadzwyczaj z tego powstają sce
ny. Kandydat pragnący otrzymać jaki urząd, 
albo przeprowadzić na zebraniu interes wła
sny, dobrobyt osady rujnujący, zgłasza się 

TYDZIEN ~ 9 

. 
I Okolic . Z Miasta do szynku i wybranym krzykaczom sprawia 

fundę, obiecuje dla ogółu pewne kwantum, 
i wygranej sprawy jest pewnym. Tworzą się 
zaraz kółka, kółeczka, które dowiedziawszy 
się, ile na pijatykę przeznaczono, po odbytej .- StoWHl'Zyszf'Jlia. Rząd gu
libacyi tern mocniej i uparciej krzykiem bermjalny tutejszy polecił wszystkim sto
i pogróżkami dochodzą do celu. Pijaństwo warzyszeniom i korporacyjolll w całej guber
dawno rozpowszechnione znakomite daje re- nii przedstawić sobie szczegółowe dane: 
zulta"ty: rok rocznie prawie cztery osoby 1) kiedy i przez kogo zatwierdzona została 
dostaje z pijaństwa choroby umysłowej "de- ustawa stowarzyszenia i odkąd ono funkcy
lirium tremens" i powiększa liczbę idyjotów. jonuje; 2) .gdzie się !llieści, .a jeżeli w 10-
Dzieci z takich rodziców zrodzone, są ró- kalu wynaJęty~, to Ile pł~cI komornego; 
wnież idyjotyczne; nauka nieodzowna mło- 3) roczny b~dzet; 4) ~apltał zapaso",,:y; 
demu pokoleniu, w żaden możliwy sposób 5) '".:ykaz ~le.~ucbo~oŚCI ~to~ar.zysz~n~ai 
do głów ich przedostać si~ nie może. 6) . kat~log b~bhJotekl z wymlel~len.lem I~OSCl 

Głupota, wynikająca z ciemnoty, wszelką dZIeł I tomowi 7) wykaz, .Jakle pIsma 
pracę poprawienia szczercowian i naprowa- pr~Ul~mer_owane. są w ~z1~ellll; 8) wyk~z 
dzenia na drogę cnoty, honoru i obowiązku, przyrz~~o,:_ pozarnych J.es~1 stowa~zyszeDle 
na długo jeszcze udaremniać bedzie. Lux. )e pOSIada, ~) .1Istę l!lllenną członkó~, 

, z wyszczególmemem WIeku, pocbodzeUla 
----<0---- i wyznania. 

~ 
ś. 'l' P. 

JÓZEF W ASXUEWSKI. 

- Zawalenie się ściany. W części mia-
sta żydowskiej, niedaleko bóźnicy, stoi dom 
murowany 3-piętrowy z bocznemi oficynami, 
przed 30 najwyżej laty zbudowany, dawniej 
Bergemana, obecnie SS-rów Goldhersza. Mie
szka w nim 44 żydowskich rodzin ubogich, 
a w każdej prawie izbie, z powodu licznych 

Dnia J 9 b. m. znarł w Warszawie, w 38 roku sublokatorów, mieści się po 6 osób. Słowem 
życia, uzdolniony literat i poeta Ś. p. Józef Wa- dom ten-to gdzieindziej cała ulica; ruch też 
śniewski, urodzony we wsi Siedlec, w pow. cZllsto- w nim, w mieszkaniach, na podwórzu i na 
chowskim. Zmarły, którego nazwisko wostatnich schudach bezustanny, jak 'podczas jarmarku 
kilkunastu latach nie było obce ~zerszym kołom na rynku małego miasteczka. Otóż w takim 
naszej inteligencyi, pierwsze swe kroki na niwie to domu, dnia 22 b. m. runęła nagle cała 
literackiej stawiał w naszym "Tygodniu", do któ- przystawka schodowa murowana, sprawia
rego nie przestał też nigdy nadsyłać ulotnych jąc niesłychany huk i popłochl Szczęściem 
wierszy, bajek i, s:,:kiców powieś ciowych, zawsze stajo się to o godzinie 3-ej po północy, wiec 
nacechowanych głllbszą myślą i prawdziwclm llje pociągnęło za sobą żadnych ofiar w 111-
uczuciem. Najwillcej może spopularyzował sill on dziacb; ale... można sobie wyobrazić, coby 
swemi "Bajkami", z których cZllśĆ wyszla w illu- . 
strowanym wydaniu, jako Dajki Dudusia, pod SIę stało, gdyby wypadek był nastąpił 
którym to pseudonimem pisywał stale do "Kol- ~ dzień-o której godzin.ie, io ju~ wszystko 
c6w". Umysły głllbsze znajdowały w tych bajkach ~edno, bo. dom ten od ŚWItu do Wleczora-to 
zawsze myśl głllbszą, społeczną, którą się ODe l Jeden rój pszczelny! . 
istotnie odznaczały. One to głównie zyskały Ś. p. Oczywiście miejscowa władza budownicza 
Waśniewskil'mu wielu prawdziwych wielbicieli; zajęła się niezwłocznie zabezpieczeniem bu
ni.euawno j.esz.c~e na,~et odebl:aliś!llY list b~~!- d{'nku od dalszej ruiny, postawiła rusztowa
ml:nny ?d Jaln~Jś stałej cZj:telDlczkl ;>~ygod~la , me, prowizoryczne schody i majstrów mu
ktor~ me znając adresu ~. p. ~VasDl.ewsl{)eg_o~ larskich, a części mieszkańcQw poleciła sie 
prOSIła nas, byśml wpłynllll na me~o, I zachllClh wynieść. W każdym razie wypadek dziwny' 
do pełnego wydama prac swych wIerszowanych, i or in' 1 . . •. - . .? ' 
z ~statnich kilku lat jego literackiej działalności. , :jg _ a. ny .. pl ZypUSClC ?owle!ll ?tl}ezy, ze 

S. p. Józef Waśniewski, był zdaniem naszem z~Dlm SClal!a. l unęla,_ musI~ł~ SUi JU~ zna~z
talentem prawdziwym, który poparty wyższem wy- nle wcześllIeJ ukazac na. mej rysy I p~km~
kształceniem byłby przy wrodzonym, głębszym Cla od strony zewnętrzn~J. Dlaczego wlec Je 
żądnym wied'zy jego umyśle-zaprowadził go bar~ sobie lekceważyli i lokatorzy i właściciele 
dzo wysoko. Smiał sill biedak przez łzy całe swo- domu? respective za.rządzający domem? 'ru 
je życie,. wypatrując d?koła siebie napróżl1~ te.go n~leży szukać głównego winowajcy. Wogóle 
wszystkIego, co go~'ące Jego serce pragnllło wldzIeć medbalstwo gospodarzy domów żydowskich 
dla ?obra spoleczenstwa, które t~~ gorą~o u~ocbał: przechodzi wszelkie granice, co jest rzeczą 
RaZIły go zawsze: .bezmysln?~c,. chllC wI~czne~ powszechnie znana. To też domy takie po
zab~wy, ~ozterka, m.ez~radnosc Ilekkomyslnośc winny podlegać 'szczegółowemu nad- _ 
u gory-medostatek I Clemnota u dołu ldas n!l- . l' .. . . zoro 
szych społecznych. M. D. WI po ICyl I pIeczy władzy budowlanej. 

PAMIĘCI DUDUSIA. 
(Józefa Waśniewskiego). 

Nieubłagane w swych wyrokach losy 
Dały ci tylko samą zycia piankę, 
A dziś nad tobą i kwiaty i kłosy 
Do snu wiecznego nucą kołysankę ... 

Zgasłeś Dndusin-i dźwi~ki twej dudy 
Zmilkły na zawsze dla naszego ucha, 
A na t~ niwę, coś ją orał z trudy
Cmentarna cisza przyjdzie i posucha ... 

Ah, żal nam ciebie-kocllanego druha 
"\Vspólnej chorągwi i wspólnego hasła; 
Ze nie podnieSiesz już ludzkiego ducha 
Głębią twej pieśni, co wraz z tobą zgasła! 

Acb, zal nam ciebie, ześ tak odszedł nagle, 
Żeś się ułożył do snn z piórem w dłoni, 
Żeś tak raptownie zwinął swoje żagle
Jakbyś się morskich stracbał fal lnb toni. 

Śpij snem spokojnym, ty, coś tworzył baśnie, 
lJ.. coś zostawił żal szczery, bolesny! 
Spij snem spokojnym, cho<liaż sen ten strasznie 
Dla cię i dla nas - przedwczesny, przed-

wczesny!.. 

Warszawa 22 lut. 1897 1'. 
Pigmal.fon. 

--0.0---

- SalłlOchody. Ministeryjum spraw we
wnętrznych zwróciło do opinii prośbę kupca 
tutejszego p. J. Gajewskiego Q dozwolenie 
mu czynienia prób z ekwipażami samocho
dami po drogach i szosach gub. piotrkow
skiej, o prawo przewożenia pasaże
rów za opłatą i o udzielenie na to mono
polu. l\1inisteryjum jest zdania, że próby 
czynione być winny przez każdego, kto te
go żąda; monopol zaś dostanie ten, czyje 
powozy samochody okażą się najodpowie
dniejszemi. Co do stałego kursowania samo
chodów po drogach i szosach zostających 
pod zal'z~dem rządu gubernijalnego wyda 
pozwoleme tenże rząd; co zaś do szos i tra
któw, zostających pod zarządem ministel'Y
jum komunikacyj--ma ndzielić opinii zarząd 
komunikacyi w Warszawie. Ostatecznie 
kwestyję rozstrzygnie Główny Zarząd poczt 
i telegrafów w PetersburgIl. 

- D)'ohzna chleba. Czem sie to dzie
je, że gdy w słynnej z drożyzńy Łodzi, 
chleb, daleko bielszy i lepiej wypieczony, 
sprzedawanym bywa po cenie 21/ 2 kop. 
to jednocześnie w Piotrkowie cena gorszego 
chleba wynosi 3 kop. za funt?!.. Czyja w 
tern wina-przesądzać nie chcemy; zwracamy 
jedynie uwagę na fakt sam przez się wymo
wny i na tę niepodlegającą wątpliwości p1'a-
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wdę, że dla ludności wyrobniczej, przewa- - Opór władzy.--15 lutego komornik który na wielką skalę uprawia wróżbiar
żnie żywiącej się chlebem, wydatek kilku zjazdu sędziów pokoju pan J. przy wykona- stwo, urządza pośiedzenia spirytystyczne, 
groszy dziennie więcej nad potrzebę stano- niu wyroku napotkał opór ze strony wywla- stoliki wiruj'ące i innemi podobnemi środka
wi poważną szczerbę w jej budżecie. szczonych z osady czterech braci Królicza- mi bałamuci łatwowiernych. Lud prosty 

- W obl'onie zwiel'Ząt, Ktokolwiek ków, którzy, vrzygotowani już do oporu, zbiega się do wl'óżbiarza z różnych stron 
w porze obecnej zwróci uwagę na wozy fra- poranili żerdziami, nabitemi gwoździami, po- i znosi mu obfite datki ... 
chtowe przejeidżające przez miasto nasze po woda Młudzika i ziemskiegq strażnika z Bel- - Rezultaty balów na cele dobroczyn
coraz bard~iej utrudnionej drodze, i prżypa- chatowa, Charytoniuka.-Sledztwo w tuku; ne, wyprawionych w Łodzi wykazały powa
trzy się znęcaniu, jakiemu podlegają konie s~dzia śledczy wyjech,ał na miejsce przestęp- żne rezultat y-i ta'k: bal na rzecz kasy cho
a raczej wychudłe szkapy ze strony nie- stwa i aresztowal Kró1iczak.ów, Przestęp- rych w stowarzyszeniu subjektów llandlo
ludzkich furmanów; kto zechce przejść się stwo miało miejsce we wsi Łobudzice wych przyniósł czystego dochodu rs. 2,500; 
po rynkach naszych w dzień targowy i zo- w gminie Bujny, w lliotrkowskim powiecie, bal na rzecz ochronki chrześcijańskiej dał 
baczy ptactwo domowe, cielęta, trzodę, nę- - CZłiśĆ szosy od lasu Bugajskiego do rs. 1,171 kop. 50 brutto, z czego, po potrące
kane w naj okrutniejszy sposób przez nie- Przygłowa jest obecnie w takim stanie, że niu wydatków rs, 240, pozostało r. 931 k.50. 
lud2.kicb handlarzy: ten bezwątpienia zgodzi istotnie bez narażenia się na poważne nie· - 8al paniel'tski w Częstochowie udał 
się z nami, że oddział towarzystwa nad bezpieczeństwo nie można jej przebyć. Góry się wybornie. Do tańców, któremi kierowali 
zwierzętami byłby dla naszego miasta bar- i doły bezustannie nIlstępują po sobie; to też pp. Mianowski i Beldowski stauęło par 36. 
dzo pożądanym nabytkiem!.. Łagodne ob- co chwila wóz jakiś przewraca się, a ludzie - Kulig, TowarzystwQ eyklistów zg'ier
chodzenie się ze zwierzętami, łagodzi oby- rozbijają. Dość powiedzieć, że nasz znajomy skich urządziło 14 b. m. wycieczkę zbiorową 
czaj e, a pośród ludu naszego szczepienie jadąc wolantem, zaprzężonym w parę do- na sankach. 
altruistycznych pierwiastków stanowi jedno brych koni, na przejazd ztąd do Przygłowa - 1'eatl' amatol'ski w Zgierzu ul'ząda 
z b, ważnyeh zadań społecznych. Wobec ich stracił 2 godziny czasu! Zwracamy na to grono tamtejszej młodzieży na rzecz miej
rozpowszechnienia, może byśmy mniej noto- uwagę kogo należy. scowej ochronki. Grane będą "Damy i Hu-
wali zbrodnimniej bójek, w których nóż - Gaz. Od 28 lutego do 7 marca latarnie zary" Fredry. 
poważną odgrywa rolę?.. miejskie powinny być zapalane o godzinie 6 - Billl'o illfOl'macyjne o Ilłidzy w~ją-

- Zegar na wieży kościoła po-berna- m. 30 wieczorem; gaszone ZliŚ do 4 marca tkowej. Jeżeli gdzie-to w Łodzi biuro 
dyńskiego oddaje miastu niezaprzeczoue o godz, 5 m. 30, a po 4 marca o godzinie podobne, tak pożytecznie funkcyjonujące 
usługi; jest bowiem poniekąd regulatorem 5-ej z rana. w Warszawie, ma wielką racyję bytu. Po 
wszystkich zegarów miejskich. Lecz z nadej- - Podatki miejskie przypadające do suterenach i poddaszach zaułków łódzkich, 
ściem zmroku usługi jego ustają najzupełniej, opłacenia w marcu: pierwsza rata podymne- tnli się bieda o jakiej przeciętny łodzianin 
Jest wprawdzie pozwolenie odnośnych władz go głównego i podymne dodatkowe. pojęcia nawet mieć nie może i którą ujawnił 
na oświetlanie rzeczonego zegara w porze - Skowl'onki przyleciały już do nas dopiero spis jednodniowy. Znajdziecie tam 
nocnej, ale pozwolenie to dotychczas w piątek d. 19 b. m" II więc bardzo wczesną i ojców rodzin chorych obłożnie, i kobiety 
tylko martwą literą. Za czasów panowania zwiastują nam wiosnę!.. Pąki na drzewach położnice pozostawione bez opieki, i dziatwę 
nafty nie wprowadzano je w czyn z obawy nabrzmiały, a w małych podwórzowych wynędzniałą, której za całe pożywienie 
przed pożarem; obecnie atoli gdy mamy gaz ogródkach, na bzie, nawet się zaczynają służy tylko chleb czarny. Ludzie ci nie mają 
obawa ta znakomicie się zmniejsza; w in- zielenić!.. pojęcia o istnieniu T-wa Dohroczynności, 
nych bowiem miastach również gazem - Na balu t. z. "kawalerskim", zorgani- nie mają możności wy~ść na ulice aby zapu
oświetlanych, miejskie zegary wieżowe by- zowanym zeszłej soboty w miejscowym 10- kać do serc litościwych. Takich nędzarzy 
wają przez całą noc oświetlane i nie było kalu cyklistów przez młodzież wiejską-ba- odszukać tylko może i polecić ich publiczne
zdarzenia, aby okoliczność, ta stała się przy- wi~no się zapamiętale blizko do południa mu miłosierdziu biuro o nędzy wyjątkowej. 
czym!: po,l,aru. Czyby municypalność nasza dma następnego. Osób było 120; do mazura - Szlwła ivdówek. Niedawno otwo-
ku wygodzie mieszkańców nie mogła i u nas stawało par :32. \'Zono w Łod1.i szkołę dla żydówek z dwoma 
zastosować podobnego oświetlenia do jedy- - Bal kolejal'ZY odbył. się w Kolu- oddziałami: ogólnym i specyjalnym. Do pl'O-
nego zegam wieżowego w mieście? szkach na rzecz powiększellla funduszu bu- gramu oddziału ogólnego wchodzą następu-

_ Jeszcze o biletach abonamellto- d.ow.y ka~li~y ~a!o!i~ki~j, do które.; wznie- jące przedmioty: języki ruski, polski, nie
wycb, W kwestyi wyjednania dla Piotrkowa sWOJa dah rowUlez ~nlCYJatywę koleJal,ze. miecki, arytmetyka, geografij a, krótki kurs 
ulg w biletach powrotnych do Łodzi i W ar- ~ Wag?l!y sYPlaln~. Ceny za korzy- historyi powszechnej i naturalnej, buhaltery
szawy, o czem pisaliśmy w poprzednim nu- s~ame z mIeJsc do spama w wagonaeh ~y- ja i rysunki, W oddziale specyjalnym dzie
merze, inicyjatywa, jak nam słusznie na to pJa~nych, na ~ystansle Wa~szawa -.Gramca wczęta uczone będą gospodarstwa domowe
zwrócił uwagę p. prezydent miasta, nie należy mają byc obm.~on.e, W ~lasle I zamlas.,t rs, ~ go, kucharstwa, szycia, kroju i introligator
do magistratu. Inicyjatywa ta winna wyjść kop. 44, płac~c SUi będZIe rs. 3 kop. 40; zas stwa. 
od mieszkańców, na żądanie których magi- w kI. II zamIast l;s .. 4 kop .. 60 tylko rs.2 - Ze statyst)'ki. Łódzki oddział banku 
strat gotów jest zawsze, w kwestyjach donio- k?p. 30. Jednoczesme. powl~k~zoną zost~- Państwa w r. z. udzielił kredytu 500 oso
ślejszego znaczenia zwołać sesyję, a nastę- Ule opłata ~a korzlstame. z m}eJsc do spama b!lm na sumę ogólną rs.17,898, Na zboże 
pnie poprzeć umotywowane żadanie mie- na dystanSIe Gramca - WJeden. wydano pożyczek 45 osobom, na sumę rs. 
szkańców • - DYl'ektOl'em głównym zakładów ga- 76,500, Zdyskontowano weksli 122,381 na 

_ Z 1" N'. K' d . s . ' . Z 18" zowych w Kaliszu i Piotr~o~ie, należących sumę rs. 37,876,000. Całoroczny obrót od-
0\ . I e . Ziem kleg? . e (do Towarzystwa "VerC\mgte Gazwerke" działu banku Państwa dosięgnął 193,754,000 

dóbr wyst~wlOnych na sprzeda~ pIerwszą mianowany został inż nier Konrad Bille- rubli srebro 
ZII .zaległośc raty II 1895 r.-tuteJsza dy:ek- wicz. y _ Cieknwa dama. N II stacyi kolejowej 
cy,la szcz~góło,wa sprzed~ła. w tych dmach _ Towarzystwo kl'edytowe miejskie w Łodzi aresztowano w tych dniach pewną 
tk~ko tr~ oobr: Czerm~w~~ z P?w. raw- w CZłistocho\vie. Ministe;yjum spraw we- damę, _ która robiąc zamówienie w pierwszo-

W
s !elgk~' rząca z Ptow

h
· ask!ego I Małdus~ ·wnetrznvch zwróciło· w tych dniach do tutej- rzędnym magazynie bławatnym na ślubną 

le le z pow. czes oc ows lego; sprze az • • d .. . k ł ł b' k 
31 dóbr spadła dla <braku licytantów' reszte szego rzą u gubermJalnego proJe t ustawy wyprawnę, przyw IIszczy a so Je parę szŁu 

. tkó ł'l l ł ~ . I b' tł' towarzystwa kredytowego m. Czestochowy, jedwabnej materyi. 
m~lJą w op aCI o ZH eg OlS CI u zos a o wzorowany na ustawie piotrko~skiej, dla - Fałszel"Z, W Łodzi przytrzymano nie-
z pod sprzedaży zwolnionych. wydania odpowiedniej opinii. Do projektu jakiego A., który tak dokładnie umiał naśla· 

Za zaległość raty I 1896 r. zostało świeżo dołączono listę 16 członków założycieli. dować podpisy firm, że wprowadził w błąd 
wystawionych na sprzedaż na miesiąc sier- _ Towal"Zyshvo wzajemnego kl·edytu kilka łódzkich instytucyj finansowych i zar-
pień ogółem 80 dóbr. , Ł I' lU·· t . et wał J'e na kl'lk"nas'cJ'e tysJ'e,cy I'ubll'! Dopl'e-N' O( Zl. lUl1IJS erY.lum spraw wewll. rz- " _ 

- Z za I'at·owego młynil donoszą nam, nych nadesłało do tutejszego rządu guber- ro w jednej z nich powzięto podejrzenie co 
że niejaki K. P. kowal, widocznie pijany, nijalnego, do opinii, podanie fabrykantów do autentyczności podpisu i ... przyłapano 
często ma zwyczaj zaczepiać i bić najnie- łódzkich w przedmiocie projektu Towarzy- ptaszka. . 
winniejszych przechodniów, zwłaszcza wlo- stwa wzajemnego kredytu w Łodzi. - DI"ogi szosowe, z powodu nagłej od
ścian idących do miasta lub z powrotem. - PI·zytułek. W tych dniach wydano wilży, stały się prawie niemo:l..liwemi do 
Wartoby, aby policy ja zwróciła na fakt ten pozwolenie na urządzenie w Zgierzu przy- przebycia i sanną i na kołacll. Ka
uwagę i zuchwałego napastnika wzięła pod tułku dziecinnego dla robotników fabry- retka pocztowa na przebycie przestrzeni 
szczególną obserwacyję· cznych. z Łodzi do Kalisza potrzebuje od 20 do 

- Niespodziewany at'eszt. Niejaki St, - Dwol"Zec kolejowy w Zawiel'ci .. nie 24 godzin. 
Skowronek, wyjechawszy z Piotrkowa do odpowiada potrzebom podróżujących. W sto- - l\owe pm'owoz)'. Kolej warszawsko
Sosnowca, został prawie zaraz po wyjściu sunku do rozwijającego się coraz silniej ru- wiedeńska zakupiła w Hanowerze 9 paro
z dworca drogi żelaznej <łresztowany, na chu pasażerskiego siasny i niewygodny, dwo- wozów najnowszej konstrukcyi, zdolnych 
skutek oskarienia jakiejś żydówki, która, rzec w Zawierciu zbudowany przed trzy- doprowadzić bieg swój do 75 wiorst na go
wziąwszy go widocznie za kogoś innego, dziestoma laty stał się wprost śmiesznym, dzinę. Parowozy te przeznaczone zostały 
oskarżyła o kradzież i oszustwo podczas A jednak .. , Zawiercie daje drodze żelaznej wyłącznie dla pociągów kuryjerskich. 
kupna pomarullcz. Ponieważ nie miał przy do 5,000 rs. miesięcznie z hiletów pasażer- - Ze statystyki kl'~' lIIinalllej w Łodzi. 
sobie paszportu, musiał poczekać parę dni skich; zasługuje więc na pewne względy!... W r. 1896 spełniono w Łodzi 954 kradzieży 
w kozie aż się rzecz wyjaśniła. Jak to żle - Wróżbiarz, W Strzemieszycach mie- 3 rozboje, 20 przywłaszczeń cudzego mienia, 
czasem być do kogo bardzo podobnym! szka niejaki Oczkowski, szewc z zawodu l 1 zabójstwo, 19 sallwbójstw, 8 dzieciobójstw, 
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] 2 zamachów samobójczych, 15 bójek i 1 
dwużeństwo. 

- Dziwny zw)'czaj. W Łodzi zakorze
nił się podobno zwyczaj, iż przy regulowa
niu rachunków płacący strąca l % od sumy 
na rachunku wyrażonej, wrzekomo na ko
rzyść pracowników swoicq, którym notahe
ne ani jeden grosz z tego źródła uie wpływa 
nigdy do kieszeni.-Gdyby atoli całkowity 
nawet fundusz, drogą tą osiągni!ity, obraca
ny bywał na korzyść !-<lbryk lub kantorów, 
które potrącenia podobne praktykują, byłby 
to zwyczaj co najmniej ... dziwny! Jeżeli bo
wiem fabrykanci lub kupcy łódzcy chcą 
rzeczywiście polepszyć dolę pracownikó w 
swoich, winni to czynić z własnej kieszeni, 
bez obrażania etyki kupieckiej. Potrącanie 
procentów od . sum wypłacanych . przez 
firmę, bardzo blizko graniczy z tak zwanemi 
napiwkami kelnerów po jadłodajniach. 

- Influenza 11 koni przybrała w ł .... odzi 
charakter epidemii. Jako najskuteczniejsze 
lekarstwo zastosowano wódkę, której po pół 
kwarty wlewają koniowi w gardło. 

- Nowe nazwy ulic. Po wykończeniu 
planu m. Łodzi niektóre ulice będą miały 
zmienione nazwy. 

-- Zmiany w duchowieJlstwie. Przenie
sieni zostali wikary jusze: ks. Ignacy PilIich 
do parafii Pabijllnice; ks. Teodor Suk do pa
rafii Rząśnia w pow. nowol'adomskim; kil. 
Józef Bromski do parafii Lutomiersk w pow. 
łaskim. Wikaryjusz parafii Łask, ks. Win-

G 
WINJJEII I)OJ łZDOlV 

Włodzimierza Sapińskiego 
ul. Petersburska wprost Poczty. 

Ł 

TYDZIEŃ 

centy Glas p07.0sta wiony został przy tychże 
obowiązkach. Proboszcze parafij: Krzepice 
w . pow. częstochowskim ks. Stanisław Ole
chnowicz i Burzenin w pow. sieradzkim ks. 
Ignacy Bromski- przeniesieni zostali jeden 
na miejsce drugiego. Ks. Władysław Kry
nicki zatwierdzony został w obowiązkach 
wice-regensa i profesora Seminaryjum Du
chownego w Włocławku. 

- Podziłik~\Vallie. Prezydent 01. Łodzi, 
radca kolegijalny Pieńkowski, za wzorową 
i gorliwą słuzbę otrzymał od p. Naczelni
ka gubernii podziękowanie. 

- Nomillilcyja. Wsiewołod Rezwiakow 
mianowany został p. o. referenta do spraw 
policyjnych w urzędzie p-tu piotrkowskiego. 

- Kronika ""'·ypa .. lkó"'W "'W g;u
bernii piotrko"'Wskiej. W pierwszej 
połowic stycznia r. z. było pożarów 9. - W tej 
liczbie: z podpaleuia 4; z nieostrozności 1; z nie· 
wiadomej przyczyny 4. Rtraty wyuiosły 27,035 rs. 
Wypadków nagłej śmierci było 9; wypadek na linii 
drogi żelaznej l; znaleziono trupów 3; samobójstw 
było 2; zabÓjstw 1; poranień 2; kradzieży 7; gra
bieży 1. 

---~(.>----

Listy od Redakcyi. 

- AutOl'owi "BU1'ZY" w Piot1'kowie. Gład
ki rym nie stanowi jeszcze poezyi. To, co nazy
wamy .poezyją" leży nie w formie, ale treści 
dzieł natury i ilzieł sztuki. Poezyj a-to rzecz nie
pochwytna, którą nie każde ucho dosłyszy· i nie 
każdy wzrok dostrzeże, choć jest ona tak jak nóg
wszędzie obecna. Pochwycić ją i wcielić może 

tylko, z większem lub mmeJszem powodzeniem, 
prawdziwie poetyczuy talent! To też dn~z poety
cznych spotykamy dużo, ale poetów niewielu. 

Oto powody dla których nadesłanego wiersza 
p. t .• Burza" drukować nie możemy. Czytając go
słyszymy tylko wiersz i rymy; ale nic słyszymy 
i nif;lodczuwany burzy, choć powinniśmy ją jak 
gdyby słyszeć i widzil'ć; nadto, powinniśmy dos
trzedz w niej pełną grozy piękność i poezyję, 
choćbyśmy nigdy przedtem podczas rzeczywistej 
burzy nie zwrócili na nie naszej uwagi. Wiersz 
Pański nie wywołuje tego wrażeuia. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 20 lntego (4 marca) w m. Łodzi, w 
domu przy ulicy Średniej pod M 33, na sprzedaż 
mebli, materyjałów wełnianych i bawełnianych, 
baranków krymskich i sprzętów od sumy 868 rs. 
50 kop. Oraz w dnin 2t lutego (5 marca) tamże, 
w domu pl'zy ul. Nawrot, pod 1\1; 32, na sprzedaż 
mebli, maszyny df) szycia, koui, wozów, motoru 
gazowego, od sumy 417 rs. 

- 26 lutego (10 marca) na Komorze w Granicy 
na sprzedaż skonfiskowanych towarów, ocenionych 
na sumę 531 rs. 84 kop. 

- 18 lutego (2 marca) VI' magistracie m. IJodzi 
na 3-ch letnią dzierżawę czterech jednomorgoVl'ych 
ogrodów w m. Łodzi, należących do łÓdzkiej kasy 
miejskiej. 

- 24 lutego (8 marca) w urzędzie p-tu hskiego 
na restauracyję szopy pożarnej, aresztu policyjne
go, od sumy 989 rs. 5 k. in minus. 

....... Poleca się pierwszorz~dny 
~ a tani HoteZ .A.ngiebki 
w mieście Ozę.łtocllOwie. w bliz,k08ci 
dworca kolei żelaznej. 

o s z E N I A. 

poleca 

J.S.SOMMER 

Zatwierdzone przez JW. Ministra. 
Spraw W ewn~trznycb i kaucyj 0-

nowane pod firmą 

KARETY, PO WOIY, BRYKI, KONIE. 
(26-18) Fabryka Pel'fum i Mydeł, Wal'szawa P"zejazd 7. 

(w. B. o.) (5-2) 

" Waruaw~Kie Biura O~J~8l~ń" 
otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbo

wej :M 8, wprost Niccałej . 
Zaskarbiwszy sobie zaufanie po

wszechne, jako dzierżawca Restaura
cyi w Hotelu Angielskim "'W' C z ~. 
s t o c h o ",v i e. donoszę, że 

OGŁOSZENIE. 
Telefonu}& 416. 

HOTEL KRAKOWSKI 
na JASNEJ GÓRZE na
byłem na własność i tenże urządziłem 
z wszelkim komfortem. Doborowa 
kuchnią, wyborowemi winami, umiar: 
kowanemi cenami i rzetelną usługą 
będę się starał utJ'zymać już wyrobio
ną opiniję. Przyjmuję wszelkie zamó
wienia na śniadani:!, obiady i kola
cyje tak w hotelu, jak i na miasto. 
Dla dogodności Sz. Publiczności co
dziennie kursować bed:.o:ie kareta z 
dworca kolei do Hotel~ i z powrotem. 

Zarząd drqgi Żelaznej E 
>, 

(50-49) Z szacunkiem , 
JOZEF ,13UJNOWSKI. 

lWANGR~D~K~·D4BR~W~KltJ 
-Q ..... 
N 

E 
CI) 

podaje do wiadomości, iż na zasadzie rozporządzenia Departa
mentu dróg żelaznych, wyłuszczony w § 23-m prawideł o sprze
daży i użytkowaniu biletów na przejazd pasażerów I, II i III 
klasy (Zbornik Taryf nr. 717 taryfa nr. 5988) przepis dozwala· ~ 
jący za jednym abonamentowym biletem jednoczesny przejazd ~ 
kilku pasażerów, z dniem ]/13 Marca r. b. będzie odmieniony, 
wskutek czego rec1akcyja powlżsłego § 23 ulega następującej 

CU 
"C 

CI) 

E 

ZmJallle: 
§ 23. Za jednym biletem ' abonamentowym dozwala się 

zz 

I Nadesłano ze wsi 
Bydzemarynowane 

I 
po rs. 1 kwarta, oraz wybor
nie przyrządzone Maslo I 

przejazd tylko jednemu pasażerowi; jednoezesny zaś przejazd 
dwóch lub większej ilości pasażerów za jednym abonamentowym 
biletem wzbrania się. (3-3) 

FABRYKA TABACZNA (12-10) 

do potraw po kop. 28 funt. 
Wiadomość w Redakcyi. 

(5-4) l "N 
pod firmą 

OBLESS 

Dzieriawa ~OIWarKlI 
Do wydzierżawienia od l-go lipca 

r. b. Folwark, 3-y wiorsty od stac.yi 
Myszków ogólnej pOWierzchni 450 mórg, 
z tego łąk około 150 m., bez inwenta
rza. Zarząd Dóbr ~Iijaczów przez My
szków. Tamże potrzebny Rządca od d. 
l-go lipca r. b. . (3-3) 

JlOBBOJleHO UeHSYPOJO. 

w War.łzawie~ 
poleca znacznie ulepszone papierosy: 

Ren01na, C1'eme, N1' 1, Wyt1'awne, Kawale1'skie, Desse1't i inne 
10 szt. 10 kop. 

Doln'e, Salunowe, Smy1'na, Af'l'yka1'iskie, N1' 8 O. 
10 szt. 6 kop. 

Wyścigowe, GÓ1'nicze i wiele innych 
10 szt. 3 kop. 

Tytonie od 1'8. 1 do rs. 15 :.o:a funt, w różnem opakowaniu. 
Ekspedycyja hurtowa i detaliczna w Warszawie: 

W magazynie fabryki .NOBLESSE" ul. Marszałkowska}& 127.-Wmaga
zynie Kalinowskiego i Pl'zepió1'kowskiego '': Hotelu Europejskim.
W magazynie P. Kołodziejskiego i Sp. Nowy-Swiat 51 róg Warcekiej. 

Redaktor i wydawca ~lirosła\V Dobrzaliski. 

Do dzisiejszego numeru dołacza się 
arkusz 3 powieści p. i. 

"..A..nioł Xopalni" 
(przekład z t'rancuzkiego.) 
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najczęściej znajdują. Koszary pełne są pokus i sideł, 
z których zwycięzko wyjść tylko mogą ludzie istotnej 
moralnej wartości. Julijan Marvaise nie mógł się wyro
bić w wojsku. Rozpróżnia.czony, rozbawiouy, wiecznie 
w pogoni za groszem i uciechami, nie uwiał si~ nagiąć 
do twardych swych obowiązków, nie słuchał nigdy ni
kogo, nie podlegał woli innych, a swoją zwykł był prze
prowadzać zawsze. 

Zły syn-był i złym żołnierzem. 
Za jakieś przestępstwo dyscyplinarne dostał się 

do więzienia; zdołał uśpić czujność dozorców i zbiegł 
do Szwajcaryi, do dawnych win dodając jeszcze tę 

jedną· 

Tymczasem w willi przy ulicy Chartrons pani 
Marvaise dogorywała. Z uporem przyzywała do siebie 
starszego syna, przeczuwając, że nowa jakaś wina nie 
pozwoli mu przybiedz do łoża konającej matki. 

- Przyjedzie, mateczko, przyjedzie-powtarzał 

jej wciąż Marceli. Nie przyjechał jednak i biedna mę
czennica skonała z oczyma zwróconemi ku drzwiom, 
w których spodziewała się ujrzeć swego pierworo
dnego. , 

Podwójna żałoba pokryła domek w Chal'trons, 
Ojciec i syn płakali po utraconym aniele dowowego 
ogniska, płakali nad hańbą, która dom ich okryła. 

Wkrótce doszedł icb list, w którym Juljan żądał 
pieniędzy, obiecując poprawę i mówiąc, że potrzebuje 

. kapitału na jakieś bardzo korzystne przedsiębior

stwo. 

• 
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Bawiła ją ta stanowczość w dziecku, a gdy spostrzegła 
dokąd dąży- było już zapóżno. 

Ojciec zajęty obowiązkami · swego urzędu mało 
przesiadywał w domu i rzadko wtrącał si~ do wy
chowania syna. 

Gdy w szóstym roku życia przyprowadzono Jul~a 
do kolebki noworodzouego brata uczuł on rodzaj po
gardy dla tego słabiuchnego stworzonka, rodzaj obawy, 
czy nie zechce on dzielić jego władzy, czy on nie ucierpi 
na zajęciu się nim matki. Wydało mu si~, że ten nowy 
przybysz kradnie mu miejsce w oJcowskim domu, że 

sięga po jego własność. 
- Czy jak byłem mały spałem w tej kołysce?-

zapytał. 

- W tej samej, kochanku. 
_. A więc to moja kołyska! 
Niańka zosta wiła raz małego Marcelego z bratem. 

Maleństwo zaczęło wkrótce krzyczeć. Nadbiegła wa
tka. 

brat. 

Co mu si~ stało? 
Ugryzłem go - zucbwale zawołał starszy 

Boże mój! dlaczego? 
Bo go nienawidzę. 

Złe. instynkta rosły w nim z wiekiem. 
Postępy jakie Marceli robił w naukac.b, jego pil

noŚć i ogólna sympatyja, którą cieszył się w szkole, 
były nowym powodem zazdrości dla Julka. Powtarzano 
wu wciąż: "patrz na brata", "dlaczego nie jesteś takim 



'maSOt;] wAuozspAZld 
!M9m - ifezpa.ld r't'.M'Ilp 'ou i['IlM'Bp !Ieol13W -

·eoa.1 nwezspołln n11, 
łi:1l2~!OAM! e!UeMAp 'ilU g!S łA?ołod AZSJOC1S 'i:llrAznJ 
uuu!oa!zp a!s !M'Bq (lJe!o~fllz Ula!ll[3!M Z "8113.lq 02azs 
-nqs 'IW elM!l?oM.ll 'e!up02'BI uZ.ll'cd AZOO aUl!lJ.~{q '~lJ. 
-M9ł2 um u!uMAlllod !lJ.zooI aus'llr ·)[a{o!u'r. 1111! Allll~!d 
lsa!' !lllalolOa!d qnI o.lalza ':ą13!Oa!Zp l2uJU 'e!qa!s paz.ld 
u!'t'.Pi:I20ds oMo.mS! ęo~cf OUUl!Z 'Azao eUlla!d 'mapl 
-a!M o2a[ UlAUU!Oa!zp z ~\);)~[no!l alU '!IOM ! !llęoZOMOU'lł1S 
ZlUAM łP8!SO q0111sn uN ·u~zozs.l'Bmz ~o~!'0lJ.0da!1l ~ur al 
-apaz.ld 'o łoza lIU qO'BIlJ.nd M um ~f~pl:lds P[SOłM lJ.UlJf 
'1~[ eu.lUz\) !y~!sa!zp 1111 '!lW Jf Azodołqo AZSl'lllS 

'llal11!zp e!U'BA\AP 11U ~!S qOAO~!M13q a!oMp 
!zpeIę I'lmAZIlO !weup02'Cł '!meUlnms ~llo.&.uzaAzy US a!uud 
-JaZaAM 11Zp11.lpZ v.p'B[q fal' Z.IUM,L ''Bla!qOl{ l'CI Ip!Upalę 
ezazse[ 11u1[a!d 'BMAzoods '!ao~?-aI !OU1Sod M 'alęez.IJf 
'ilU {epodo -z.l11l!u2Ap ę!:ą11!' !:ą0SAM 'e!qars AUMed 'AU~ 
-OUlUZ Ol 11,a!.-lA0łzo e? 'lIZpV..IpZ a!uazoow ałuo '81AZO 00 
o~el z aM11.1ds ousRf e!qos ~)11pZ Aq 'e2BMn y'BUS u!dnJJ.s 
~aIozo uu um łpU!SO Amnp'BZ fe!:ąoqgł2 Z11.1..\1\1 '11UlAZOO 
AOC.ld po !Ulał'B!U!spod z (a!zpo.lq !,aagf'a!M!S o lJ.a!Mołzo 
łu!zpe!s !tul:l.le!dud pIW AuoiAqood 'suo.ll.IocqO sap AO!lU 
AZ.ld (xn'llap.IOH M nl{!uol'BS UlAuo[la!Męo uIoseM 1\1 

'z'JalsM 181 u!o~e!ZpUMp o 
g!S Amf,uJoo 'a!M!a~11łM IAq WIlZO ';>a!UlnZOJZ .(qV 

'Ula!:ą!Uloqol ! ?al lAq e!u 'łAq a!u mel:ąru.l(}f) 
·mal.cw'B.lp 03ef 

e!IlA?- ~Ai>!UUlerUl ilf~Ul 'lłlAJl{O ulAq o2af yęOIZSIlZ.ld 

- LI -

- 20 -

jak Marceli", a nienawiść jego rosla, bunt coraz gwał
towniejszy wrzał w jego duszy. Charakter Julijana 
zaostrzał się coraz więcej. Ojciec jego słaby, ale co zwy
kle idzie w parze i gwałtowny, miewał z nim straszne 
sceny_ W osiemnastym roku, po ukończeniu szkół, mło
dy człuwiek zaczął żyć i używać; z nienasyconą uamię
tnością rzucił się w wir świata, zabaw i uciech i wkró
tce zaczął się gwałtownie staczać w przepaść zepsucia 
i występku. Niezdolny do pracy, noce całe spędzał 
u podejrzanych kobiet i w domach gry, nie przebiera
jąc w środkach, byle uczynić zadość trawiącym go na
miętnościom. 

Miewał wprawdzie chwile żalu i postanowienia 
poprawy, ale te trwały krótko; zasady moralności 

wpojone mu prze~ matkę odzywały się od czasu do 
czasu, ale nie nauczono go panować nad sobą, zwycię-
żała zawsze chęć życia i użycia. . 

Miał lat dwadzieścia, gdy pewnego wieczoru 
wszedł ~o pokoju matki z oczyma błędnemi, w ubra
niu w nieładzie i brutalnie zażądał od niej pieniędzy. 
Obrażona sposobem w jaki się do niej odzywał, pani 
Marvaise kazała mu wyjść, odmawiając stanowszo jego 
żądaniu. Uniesiony wściekłością podniósł rękę na 
matkę· 

W tej chwili ojciec wszedł do pokoju i nastąpiła 
straszna scena. Ojciec przeklął wyrodnego syna. 

Skoro nazajutrz stawił się w gabinecie ojca z prze
proszeniem na ustach, ale buntem w duszy, oburzony 
starzec powiedział mu, że przebaczyć nie może, postara 
się jednak zapomnieć ° jego niegodnym czynie, .ieżeli . . 
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przeprosi matkę, zaciągnie się do wojska i przez trzy 
lata postara się zmienić. 

Julijau oponował z początku; widząc jednak, że 
nie ugnie woli ojca, przyjął podane warunki. 

:Matka, której rękę całował, w jednej chw ili za 
pomniała o wszystkiem; z płaczem przycisnęła do piersi 
syna i wydało jej się, że tuli do łona owego małego 
chłopczynę, kt6ry był przez lat kilka jedyną jej po
ciechą. Wzruszona, byłaby mu przebaczyła i zatrzy
mała go w domu; ojciec jednak nie dał się uprosić. 

Marceli, piętnastoletni naówczas wy 1'0stek, był 
świadkiem tej sceny; wyllzcdł za bratem i wyciągnął 
do niego ręce. 

Błysk nienawiści zallzklił się w oczach Julijusza. 
- Zostajesz odtąd jedynakiem - rzllcił mu i wy

szedł z domu, a w kilka dni potem, przyjęty dł) jednego 
z pułków, konsystujących na północy, opuścił zupełnie 
dom rodzicielski. 

Ale rany tego rodzaju nie zabliźniają się nigdy 
zupełnie w sercach matek, lecz zostawiają ślad, którym 
śmierć toruje sobie drogę. Pani Marvaise chora od lat 
wielu, zapadła ciężej jeszcze i życie jej odtąd
lekarze uczynili zależnem od zajzupełniejszego spokoju. 
Przepowiedzieli, że pierwsze silniejsze wzruszenie zabić 
ją musi. 

Życie wojskowe bywa częstokroć zbawienne dla 
szlachetnych, silnych natur męzkich. Odradza ono nie
jako, dodaje hartu i siły, wyrabia poczucie o})owiązku, 
rozwija miłość ojczyzny. Podli j słabi upadek w niem 
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